
M  85. Kraków 15 Kwietnia —  Piątefc Rok 1853.
W ychodzi w^Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/* rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C >  ■ a :
w Krakow ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgam i JÓZEFA C zech a  przy Głównym 

Rynku N r. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e ł p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r r y j m n j ą  „ t ę
ogłoszenia , rozprawy odezw y wszelkiego rodzaju. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowa 
rolnicze itp.

uw iadom ienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
ńefrankowanc nieprzyjmują sit , wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 14 kwietnia, 
i.

„!.c  credit se fonde sur la suretó desp  jteurs, q-ie 
„les valeurs qu’ils prStent leur sciont rjnducs, etque 
„les conditions du ruarchó seront fidólement exócu- 
, teós.“

  ̂■ y a plus de confiance, plus de disposition
„h p re ter, Ib, ou les entreprises in Justrielles ont plus 
„de chances de succbs." J .  p 0. Say.

Już nie raz w ostatnich zwłaszcza czasach, 
znajdywali czytelnicy w piśmie naszym, obszerne 
uwagi, nad potrzeby podniesienia przemysłu w G a-  
licyi, nad brakiem kredytu i jego przyczynami, 
nad tysi^cznemi wreszcie okolicznościami podno- 
szącemi cenę najmu kapitałów w naszej prowin- 
cyi i nad wielkim niedostatkiem takowych. Do 
uwag wspomnionych, zaświadczających istnienie 
z łe g o , dołączone były prawie zawsze myśli, 
jakby mu zaradzić? — a lubo w artykułach tego 
przedmiotu dotyczących, rzeczywiste źródło z łe ­
go nie było zdaniem naszem wskazane, a tern 
mniej proponowane w nich środki zaradcze, nie 
zapowiadały jego usunięcia, ogłaszaliśmy jednak 
wiernie i pierwsze i drugie, wychodząc z zasady: 
że nic co ekonomicznych stosunków Galicyi doty­
czy, ani nam samym obojętnym być nie powinno, 
ani czytelnikom naszym obojętnym byc nie może.

W  ogłaszaniu atoli uwag o których mowa, by­
liśmy tylko echem osób trzecich, i wyjmowali je 
b^dż z dzienników wiedeńskich, zatrudniających 
się niekiedy materyalnym położeniem Galicyi, 
lub czerpali je z udzielonych nam prac obywateli, 
krajowej pomyślności życzliwych; bośmy w tej 
ważnej sprawie, nie chcieli sami brać inieyatywy 
z obawy, iżby nas nie pomówiono, o systematycz­
ne nad położeniem kraju naszego utyski.

Dziś atoli, gdy utyski te jawi^ się coraz czę­
ściej, zapośrednictwem najpoważniejszych orga­
nów publicznych w Monarchii, gdy organa te pod­
noszą raz poraź kwesty^,, niezmiernie dla nas 
w ażn^, bo kwesty^: dla czego pomiędzy nami 
niema żadnego kredytu, dla czego mimo wielu

nader przychylnych warunków produkcyi, prze­
mysł i kapitały, które im towarzyszyć zwykły, 
nie osiedlają się w Galicyi, dzisiaj, gdzie piszący 
w tym przedmiocie, czy to i  niewiadomości, czy 
też źle zrozumianej obawy, rzeczywistego źró­
d ła  tak smutnego stanu rzeczy wskazać czy nie chcą 
czy niemog^, gdy środki zaradcze, które dla usu­
nięcia go proponują, zagrażają zwiększeniem ra­
czej złego, anizelijego uleczeniem; — dzisiaj, po­
czytujemy sobie za obowiązek, wystąpić także z na­
szym zdaniem w tej mierze, bo dziś nikt nam 
więcej zarzucie me może, i e  wszczynamy sami 
podobny dyskusy|, kiedy to co w tym p,.zed_ 
miocie powiemy, będzie tylko analizy już przez 
kogo innego wszczętej, i w pewnym względzie jej 
reasumpcy^.

Galicyjscy korespondenci dzienników wiedeń­
skich, których listy w piśmie naszym ogłaszaliśmy, 
tudzież wszyscy, którzy nam samym udzie|ali 
w tym przedmiocie swych myśli, narzekają j e ­
dnogłośnie na to, ze w Galicyi przemysł jest 
żaden, że w tym kraju panuje wielki brak kapi­
tanów, że tych które są, nikt potrzebującym na 
najpewniejszy nawet hypotekę pożyczać nie chce, 
ale je  woli lokować w papierach zagranicznych, 
stosunkowo mały tylko procent przynoszących; — 
że rolnictwo, które po zniesieniu pańszczyzny 
w przemyśle jedynie rolniczym zbawienie i ratu­
nek znaleśc może, pozbawione jest głównego te­
go przemysłu faktora, to jest kapitałów, których 
zniskyd i za żądny cenę dostać nie może etc.

Narzekania te wszystkie sy słuszne, bo w isto­
cie stan Galicyi pod względem ruchu kapitałów 
jest takim a  nie innym; i dopóki mu na tej lub owej 
drodze zaradzonem nie będzie, przemysł wszelki, 
a mówiyc o przemyśle w Galicyi, mamy na oku 
głównie przemysł rolniczy, od którego dziś usta­
lenia i wzrostu, zależy produkeya jedynego arty­
kułu stanowiycego export Galicyi to jest zboże, 
przemysł przeto, taki nie tylko się nie wzniesie do 
stopnia, iżby mógł byc podstawy zyskownego 
tym artykułem handlu zagranicę, ale gotów u-

CZĘŚĆ LITE mCKO-ART li'ST K'1S\. 
ŻYWOT I PAMIĘTNIKI

Stanisława lirabi M ałachowskiego.

( D okończenie.)
Już byłem  gotów  w siad ać , kiedy kam erdyner mój w i­

dząc m ię w  najw iększem  pom ięszaniu , od w aży ł się  pro­
sić kapitana spraw nika, abyśm y jutro dopiero rano jechali, 
przedstaw iając, że  już n o c , i że  musi coś prow izyi do 
żyw n ości kupić. —  S łysza łem  tylko g ło s  niechętnych w o­
ła ją cy ch , że  podwody na próżno sprow adzone były , że  ich 
trzeba o d esła ć ; nic niew iem  co się  dalej sta ło , tylko zna­
lazłem  się  na kanapie i przy mnie s ied zącego  kapitana 
spraw nika, który mnie ściskając m ów ił: jutro dopiero po­
je  z ie c ie , a teraz napijcie się  herbaty. Osoliński i ka­
mer yner byli przez ten czas pojechali do oberży, dla ku­
pienia yw no ci na drogę. Później nadszed ł kamerdyner, 
a Osolins i zos a ł b y ł w S8lo n ie , który jak w szęd zie  by­
wa napełniony je s  ludźmi. Nam awiał mię kapitan spraw -  
nik i mój słu żący , abym dla rozerw ania się  także poje­
chał. A le ja co nie lubię .„komu s ię  u d z ie lać , zw łaszcza  
w smutku sam otność p rzen osząc, odm ów iłem , prosząc, 
aby mi moment spokojności dali. W yjechał w ieczorem  
spraw nik , mnie P™ysz’ a J.e « c z e  użyć ostatniego  
sposobu napisania do W ielkiój księżny, p rosząc , aby nas 
dalój nietransportowali. Pani ta słyn ąc z m iłosierdzia i 
dobrych u czyn k ów , które św iadczy w szystkim  n ieszczę ­
śliw ym , nieodrzuci zapew ne prośby mojćj. Korzystałem  
z momentu sam otności, abym niebył spostrzeżony od ni­
kogo; biorę pióro, wystawiam jój jak dobrój matce obraz

żony n ieszczęś liw ej, dzieci osieroconych; nią czu łością  
staram się  w zruszyć jej serce. list mój kamerdy­
n ero w i, z rozkazem , aby samej księżn ie  w ręce  starał go  
się  oddać. A le jak pospolicie byw a, kto lubi św iadczyć, 
do tego przystęp trudny. Warta n iepuściła  m ego człeka, 
p ow ró c ił, i odn iósł mi lis t , ostatnią nadzieję moją. Kiedy 
już ca ły  rozpaczy i żalow i się oddałem , przyseła  Osoliń­
ski z oberży, p rosząc , abym zaraz p rzych od ził, że  jest  
jakiś znajom y, który się  widzieć ze mną pragnie. W sa­
dza mię pom im owolnie prawie w sanki mój słu żący , wpro­
wadzają mię do pokoju , gdzie zastaję pułkownika Merli­
n ie g o , który się  wita ze  mną. pułkow nika W elijascheff 
rosyjsk iego i kilku oficerów. Siadam na stołku niebędąc  
w stanie do nikogo przem ówić s ło w a ; m ówią m i, że  po­
sła li po doktora, dla opatrzenia m ego kamrata nogi. Przy­
bywa ch irurg, a obaczyw szy ran|t * dziury w palcu O so- 
liń sk ieg o , nietylko ośw iad cza , że je s t n iebezpieczna i grozi 
gan gren ą , a le , że  palec trzeba uciąć. W tedy w zruszeni 
położeniem  naszem , że bez litości odm awiając nam opa­
trzenia przez doktora, chciano się  nas tylko jak najprę­
dzej p o zb y ć , aby pom nożyć liczbę tych Co umierają po 
drodze; półkow nik W elijascheff Przynagla M erliniego, aby 
w tym m om encie księciu  d’01deni,urK rzecz  zam eldował; 
kwadrans n iew yszło  czasu, przybywa adjutailt księcia, pu ł­
kownik B artholom e, n ie ty lk o  z pozw oleniem  żebyśm y zo­
sta li, ale w yznaczając najwygodniejszą st ncyą w oberży. 
Z tych przemian ustawicznych sen sa cy i, w reszc ie  po tru­
dach odmiana w ygodniejszego ży c ia , pomimo mocnój i 
wytrzym ałój k on sly tu cy i, przymusiły mię p o łożyć się  
w łóżko . Miałem gorączkę przez trzy dni; w n o g a ch , które 
mi za czę ły  puchnąć, zrobiły się wrz°dy i dziury, ale za 
staraniem doktora Schnabla, przychodzę do sieb ie . Życie 
nasze skrom ne, i potrzeby ograniczone. Stancya z op a-

paśc tak nisko, że artykułu tego na zaspokoje­
nie potrzeb wewnętrznej nawet konkurencyi nie 
dostarczy.

Lecz galicyjscy korespondenci dzienników wie­
deńskich, tak dobrze jak i ci pomiędzy nami, 

toi^ch uwagę zw racał na siebie ten ważny przed­
miot mianując z łe  — nie wskazali nigdzie pra­
wdziwego jego źródła, a tern samem niemogli pro­
ponować skutecznego na nie lekarstwa— i w sa­
mej rzeczy nigdzie go nieproponowali.^Brak prze­
mysłu w Galicyi, przypisywali jedni ogólnej obo­
jętności i wstrętowi obywateli miejscowych, do 
wszystkiego, co się przemysłem lub handlem »0 -  
w ie;— drogim zdawało się , że właściciele ziftroi 
w Galicyi niewiedzy jeszcze o tern , że daleko 
jest korzystniej len i konopie naTpłótno, skóry 
na safian, glinę na kafle i|dachówkę1itp. surow e  
krajowe materyały, na fabrykata potrzebne do 
codziennego życia, w własnym kraju i domu wy­
rabiać, aniżeli w ysyłać len, skóry i innej'pier­
wsze materyały surowe za granicę, iżby je po­
lem od niej pod postacią płótna, safianu, kftfi, 
lub tym podobnych a rty k u łó w , za drogie pienią­
dze kupować. Hyli wreszcie i tacy, którym się 
w dobrej wierze zdaw ało , że główna przyczyna 
małego napływu kapitałów do Galicyi, jest niska 
stopa procentu prawnego, od najmu ich postano­
wionego. Stosownie więc do tak rozmaitego po­
glądu na źródło z łeg o ,  rozmaite także i stoso­
wne do tego poglądu, proponowali zaradcze środ­
ki. Pomiędzy temi środkami, najcelniejszemi 
były: wydawanie pism celowi odpowiednich, roz­
powszechnianie między obywatelami wiadomości 
technologicznych zawiązywanie towarzystw nrzew 
mysłowych, zakładanie fabryk tych głównie 
wyrobow, do których Galicya" surowe produkuje 
materyały itp. itp. W reszc ie , znalazły się g ło ­
sy, a to dosyć nawet poważne — (bo  ile nam 
z dzienników wiedeńskich wiadomo, Izba han­
dlowa we Lwowie, miała w samej rzeczy zgło­
sić się do ministeryum z  ta propozycyąj—  ażeby 
dla zachęcenia kapitalistów zagranicznych, do lo-

łem  i św iatłem  rubli 4 0  na m iesiąc , obiad z pięciu potraw  
złożon y na dwóch 3 ruble na m iesiąc , herbata rano i 
w w ieczór na dwóch 1 rubel na m iesiąc. Na m iesiąc wż£e 
koszt obudwóch w ynosi 120  rubli, czyli redukując na wa­
szą m onetę rubel jeden  po groszy  5 0 ,  czyni złp . 2 0 0 . 
W ięc każdy z nas sto z ło tych  ekspensow ał. Urządziw­
szy  tym sposobem  nasze w ydatk i, dni nasze rów nia r e ­
gularnie przepędzam y. O ósmój godzin ie budziem y się  
o dziew iątej pijemy herbatę z bułką po dw ie filiżanki —  
o jedenastćj k ieliszek  w ód k i, o drugićj ob iad , o szóstój
podobnie herbata, o siódmej gram y w wiska w e dw óch__
od 9tej do 10 chodzę po pokoju i palę lu lk ę , o lOtój 
kładziem y się  spać. A le n ierozum iejcie , żebym zaraz usy­
piał. Mam sąsiada o ścianę oficera ro sy jsk ieg o , który, by­
łem się  tylko p o ło ży ł w łó ż k o , zaczyna grać na skrzyp" 
ca ch , często  buazi się  w nocy i znow u z melodyaini swemi 
daje się  s ły s z e ć —  tak d a lece , że  s e n , ta o s t a tn i a pocie~ 
cha n ieszczęśliw y ch , odjęta mi jest. Towarzysz zaś mdJ 
O soliński, dobry co do natury ch łop iec, taki fle£ ma~ 
ty k , że ani radości ani smutku p o w ó d  źadnćj na nim 
im presyi n ierobią; dnie przepędzając razem, , " Ie. “ ~ 
s ły sz ę  go  m ów iącego , kiedy ma dwa honory, u kiedy  
partya jest w ygraną. S łużący  mój znowu upar y i zu­
chw ały , źadnój mi ulgi przez swoje us ugi nieprzynosi. 
Ten je s t  stan m ój, w którym się znajduję. N ielubiący  
w ychódzić ani znajom ości ro b i ć ,  ^ Y ^  *y P ^ j u  prze­
pędzam u siebie ,  n ie m o g ^  nawet ks.ąźk. dostać. S z c z e ­
g ó ły  które tu przytaczam, mogą być uważane za drobno­
stki nieinteresujące w oczach ob o jętn ego , ale że  to j ,  
piszę dla dzieci m o.ch, w ięc  n iech cę op u śc ić , coby  
niem ogło służyć za naukę: że cz łow iek  na sob ie  sarnvm
przestać musi; że  edukacya którą odebrali je s t  dostate ­
czn a , aby znaleźli materyały, które ich zatrudnić i r o z i r -
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kacyi kapitałów w G alicy i, slopa praw n ego  p r o ­
centu od  najm u p ien ięd zy  p o d w y ższo n ą  być  
mogła; środek, który zdaniem autorów, dwie nie­
zaprzeczone dla Galicyi miał w yw ołać korzyści, 
tojest: napływ zagranicznych kapitałów i wyko­
rzenienie lichwy.

Niepotrzeba wielkiej bystrości u m y s łu ,  do u-  
znania , że wskazane wyżej przyczyny z ł e g o ,  n i  
które chroma stan materyalny G a lic y i , w s z y ­
stkie powierzchownie tylko u ję te , tu d z ież , że pi­
s zą c y  niezbadali przedmiotu dość g łęboko i grun­
townie; kiedy źródło stanu o którym mowa i 
środki przeznaczone do zaradzenia mu jakoby, 
tak n iew łaściw ie  w skazać mogli. Źródło  to leży  
nieco g łę b ie j ,  i skryło  się znać przed ich oczym a,  
albo go  też widzieć niecheieli. Kardynalne zasady  
ekonomii politycznej, g łó w n e  warunki przemysłu i 
kredytu, z g o ła  wszelkiej produkcyi, są  zanadto 
uniwersalne i z a n a d t o  normalne dla ca łeg o  świata, 
żeby G alicya m iała  stanowić od nich wyjątek, i żeby  
dla w y w o ła n ia  wśród jej mieszkańców zjawisk,  
które w szędzie  indziej podziwiamy, miała zacho­
dzić potrzeba wynajdywania nowych i odrębnych 
p raw id eł ,  wedle którychby kapitały m o g ły  się 
do niej przynęcić i w niej produkować, a prze­
m y s ł  wszelki zakwitnąć. K o r z y ś ć , ta wielka  
dźwignia wszelkich przedsięwzięć cz łow ieka  na 
ziem i, budzi z obojętności najospalszych nawet;  
przed korzyśc ią , jeżeli tylko jest jakowa jej szan ­
s a ,  ustępują wnet wszelkie przesądy. K a żd y  o 
tern wie dobrze, że lepiejby b y ło  robić płótno i 
wyprawiać skóry w  domu, aniżeli je kupować za  
granicą, i pewnoby w domu pierwsze rob ił ,  a 
drugie w y p ra w ia ł ,  g d yby  ta domowa robota i 
wyprawóaczka, d a ła  się dokonać, niemówimy już  
mjiiejszym, ale przynajmniej równym co kupione 
za  granicą kosztem; niema takiego zapewne w G a ­
licy i,  coby nie oceniał jak należy dobrodziejstw 
i skutków assocyacy i,  i pewnoby w niej niebra- 
kow ało  na przem ysłowych towarzystwach, gdyby  
tylko by ło  z  czem i do czego  się assocyować;
k ap ita ły  w reszcie zag ran iczne , w p ły w a ły b y

z pewnością i szu k a łyb y  w niej korzystnej lo -  
kacyi, ani by ich do tego niepotrzeba zachęcać  
p o d w yższen iem  stopy  p rocen ta  p ra w n e g o , g d y ­
by tylko kapitaliści, w  przemy s łow em  położeniu  
kraju, znajdywali jakąkolwiek pomyślną do loka-  
cyi s z a n s ę ,  g d yby  im wreszcie regularna w y -  
płatu chociaż n aw et d z is ie js ze g o , niskiego j a ­
koby p ro cen tu , przeciw pieniactwu i z łe j  woli 
zapewnioną by ła .

N ie  w  obojętności przeto obywateli miejsco­
wych , nie w ich niewiadomości o tern co może  
być pożyteczne , nie w  braku chęci zakładania  
towarzystw przem ysłowych i fabryk, nie w  ni­
skiej wreszcie stopie procentu praw nego, mieści

wać nawet potrafią, gdy sami sobie zostawieni będą, i źe 
przez tę nabywając stałości um ysłu ,  najokropniejsze riosy 
niestałej fortuny, chociaż czu li , znieść cierpliwie i wy­
trzymać potrafią .—  Dnie moje będąc sobie podobne,  nie 
mam już wam co dodać*.

Tutaj kończy się pamiętnik kampanii rosyjskićj.  —  Po 
dwóch latach wraca Małachowski do kra ju ,  w chwili u -  
tworzenia Królestwa kongresow ego —  a wziąwszy dymi- 
syę w stopniu j e n e r a ła , mianowany zostaje senatorem ka­
sztelanem. — Późniejsze jego zapiski niezawierają szczegó­
łów  domowego życia, ale tylko wzmianki o wypadkach 
p u b l ic zn y c h —  i k r ó tk ie —  bolesne wspomnienie, z po­
wodu Straty dwóch znakomitych synów: Juliusza i Gu-
stdwd

Długi ten —  piękny t y wot zamknął się jego zgonem 
przypadłym w r. 1849.

KONCERT BRACI WIENIAWSKICH
"w

Przed kilkunastą dniami opowiedzieliśmy w krótkości 
tryumfy tych młodych wirtuozów w W iedniu ,  8 opowie­
dzieliśmy więcej jak echo dzienników, niż z w łasnego p rze­
świadczenia , więcej dla przyczynienia s ławy rodakom , niż 
z szczerą wiarą w istotną wartość tej sławy —  lecz one-  
g da j ,  kiedyśmy usłyszeli ich g rę  w tea trze ,  kiedyśmy zo­
stali porwani tym entuzyazmem jakim zawrzała cała p u ­
bliczność, zwykle tak nieentuzyazmująca się dla artystów 
r °daków zbyt często nadużywających tego tytułu do sym - 
P?1?1, wszystkie pochwały dzienników wydały się nam za 
zimne, za nieudolne do oddania tych w rażeń ,  jakie grą

się źród ło , dlaczego kapitały stronią od Galicyi 
i przem ysł od niej ucieka, ale źródło to mieści 
się w braku przekonania, iżby przedsięwzięcia 
tego rodzaju podejmowane w tych waiunkach, 
w jakich je dzisiaj w Galicyi podejmować trzeba, 
m ogły dla przedsiębiorców przynieść jakąkolwiek 
korzyść; ale g °  szukać należy w obawie, żeby 
przedsiębiorca w zapasach z mnóstwem przeszkód, 
które zwalczyć m usi, nie upadł wprzódy zanim 
przedsiębiorstwa dokona, i siebie i rodziny nie 
zrujnował; a ê w tym zresztą niezaprzeczonym  
fakcie, źe inimo n aj zbawienniej szych zasad ustaw, 
urządzających prawa cywilne i prywatne w G a­
licyi , fonna w jakiej tych praw dochodzić po­
trzeba, niweczy nieraz samo prawo; i zobowiąza­
niom wzajemnym , niedaje tej pewności, a mia­
nowicie niezapewnia tej regularności i akuratności, 
która jedynie zaufanie kredytu a przeto i sam 
kredyt rodzić może.

O jednej, z przytoczonych przez nas wyżej 
przyczynach braku kredytu w G alicyi, tojest o 
zw ło c e  i  niepewności w ym iaru  sp raw ied liw ośc i 
cyw iln e j w  G a licy i , rozpisał się obszernie ko­
respondent L loyda  w liśc ie , który w numerze 
8  i pisma naszego do wiadomości czytelników na­
szych podaliśmy. Gdy korespondent wspomniony 
jest pierw szym , który jedno tylko wprawdzie do­
piero, ale zawsze w łaściw e źródło braku k e -  
dytu w Galicyi wskazuje— gdy atoli w skazaw - 
szy  go dość szczęśliw ie, mieni go być skutkiem 
innych w pływ ów , które zdaniem naszym nie są  
źródłem ale skutkiem zjawisk na które się uskar­
ża —  zastanowimy się praedewszystkiem w dal­
szym ciągu uwag naszych nad tym przedmiotem —  
nad korespondencyą o której mowa— a to w oso­
bnym artykule.

Moresposideracya €za§ti.
Wiedeń 12 kwietnia.

m Dzienniki francuskie ponawitją wiadomość, źe hr. de 
Revel tutejszy poseł Piemontu opuści na czas pewien W ie-
d c ń ,  i h r .  ci’ A p p o n y  r e p r e z e n t a n t  A u s t r y i  w  T u r y n i e
oddali s ię także  ze sw ego  stanowiska. Nastąpić to ma nie 
w skutku odwołania tych dyplomatów, lecz pod prete­
kstem wiosennej p ory  roku ,  tak właściwej zwykle do 
wytchnienia. Powodem istotnem byłaby sprawa wychodź­
ców lombardzkich. Doniosłem wam wczoraj, źe hr. Revel 
dotychczas żadnych do podobnego oddalenia z tutejszej sto­
licy niezrobił kroków. Dodaję, źe żadnych dotąd z Tury­
nu n ieodebrał w tej mierze rozkazów. Gdyby wreszcie 
do podobnego kroku tak z jednej ,  jak z drugiej strony 
przyjść miało, załatwienie kwestyj, stałoby się tylko t ru -  
dniejszem.

NPan podpisał w tych dniach norninacyę pana de Klelzl, 
który sprawował dotąd obowiązki internuncyusza w Stam­
bule, na posła nadzwyczajnego w Alenach. Pan Eder, 
który zawiadował w tej ostatniej stolicy dotąd interesami 
Austryi,  uda się jako pierwszy sekretarz do Carogrodu 
przy ministrze i nadzwyczajnym pośle p. de Bruck , który

swoją wzbudzić umieją Wieniawscy. Bo i gdzież słowo 
któreby mogło streścić ten nawał budzących się uczuć 
za każdym pociągiem smyczka; jak zdefiniować te prze­
biegające d reszcze ,  te rozrzewnienia nagłe tryskające łzą 
gdzieś w g łęb i ,  te wysilenia ducha chcącego odwtoro- 
wać tonom pełnym męzkości i b raw ury l  Czuć można, ale 
oddać tego słowami niepodobna. Znawca muzyk potrafi 
nadać temu miana techniczne, rodzaj talentu podciągnąć 
pod pewne porównawcze kategory o , lecz prosty miłośnik 
muzyki, który s łyszał  różnych skrzypków i pianistów, 
radzi się tylko swych wrażeń, czucia, i z niego
bierze miarę o większćj lub rnmejszćj wartości artysty. 
Sądząc po Własnem i całej publiczności uniesieniu, gra 
Wieniawskich a szczególniej Henryka na skrzypcach zu­
pełny tryumf odniosła -  Szęzęgoln.ej zachwycił: Wielki 
duet na polskie temata Stani*ła" ty  Moniuszki skompono­
wany i wykonany przez obu braci;  niemmój i Kujawiak 
przemówił porywającemi dźwiękami do duszy słuchaczów, 
spodziewających się usłyszeć zwyczajnego, biegłego 
w palcach skrzypka, jak  tylu innymti, gdy tymczasem to 
artysta — mistrz oryginalny syPn1 dawno niesłyszanem 
bogactwem harmonii i tonów... Trudno nieprzyznać Hen­
rykowi ogromnego zapasu poetycznego czucia i wrodzo­
nego talentu, który językiem melodyi tak potężnie p rze­
mawia, jak ów język prosty w narodowych dumkach i 

ymnach. Te elegiczne, melancholijne pieściwe i znowu 
surowo grzmiące tony, w yg ładzone wysoką metodą e le-  
gancyi i gracy i dają odrazu poznać, źe to dziecko pól 
naszych kształciło się w tój szkole, która słynie jako 
eajpierwsza, a za członków liczy takiego Berlioza, Spon- 
timego Halewy, Mayerbeera, Liszta, Dawida i tyle innych 
znamienitośei... ćo  go najbardziój odróżnia i podnosi nad 
wielu artystów na skrzypcach, to ów to n , dusza gry, i

z końcem tego miesiąca tam wyjedzie.
NPan i cała wysoka rodzina cesa rska ,  znajdowali się 

wczoraj na przedstawieniu A drienne L ecoucreur  z panią 
Bayer-Biirck, w głównej roli. Kto widział w tej roli pannę 
Rachel,  ten niehtościwie nudny przepędził wczoraj w ie­
czór. Pani Bayer-Briick może być dobrą artystką w sztu­
kach niemieckich; nie wiem, gdyż ją  wczoraj poraź pier­
wszy widziałem. Ale w najtrudniejszej może z nowych 
sztuk francuskich i napisanej w prost dla panny Rachel 
musiała upaść bez powstania. Publiczność poklaskiwała 
tu i ow dzie , lecz więcej z grzeczności niż z przekonania. 
Pani Bayer-Briick wraca do Drezna skąd ma się później 
przenieść do Wiednia na stały pobyt przy tutejszym ce­
sarskim teatrze.

l * a r y ż  9 kwietnia.
L a  Patrie  doniosła wczoraj, źe książę Menźykow przed­

stawił Porcie umiarkowane żądania w imieniu swego dwo­
ru i źe flota angielska odebrała rozkaz nieopuszczania 
Malty. Spodziewany dzisiaj parowiec wschodni objaśni 
nam zapewne tę wiadomość, której Paryż nie bardzo do ­
wierza, bacząc na coraz większe zbrojenie się Anglii na 
morzu. La P a trie , szczególnie z M onitorem, C onstitu -  
tionnelein  i le Pays, starała się tak ie  uspokoić opinią co 
do mniemanego p r a w a , które miało być danem Prusom, 
zbrojnego zajęcia kantonu neufsrhatelskiego i co do mnie­
manego projektu dania pierwszeństwa małżeństwu ducho­
wnemu przed małżeństwem cywilnym. Uspokojenie opi­
nii w powyższych trzech kwestyach. które w tych czasa< h 
najwięcej uwagę zajmowały, rzuciły znowu na dzienniki 
kir milczenia, tern większego, źe jednocześnie la Mode i 
1'A ssem blee-N alionale  odebrały powtórna ostrzeżenia za 
okazane dążenia legitymistowskie. Rząd powiuienby się 
nareszcie zmiłować nad biedncini dziennikami i albo je  
zakazać, albo zostawić im swobodniejsze pole do zapeł­
nienia kolumn. L ’A ssem blće-N utiona le  zapewnie zostanie 
zakazaną przy pierwszój okoliczności, a okoliczności nie 
braknie. Stanowisko innych dzienników staje się coraz 
trudniejsze z przyczyny niskości cen dzienników rządo­
wych, mianowicie le P ays  i M onitora. Wielu obywateli 
abonuje się dzisiaj na M onitora  i abonuje się na niego 
coraz chętniej, dla wiadomości rządowych i dla dość do­
brze obrobionych artykułów literackich, które od nowego 
roku ogłasza. Z resztą, system przytłumiający daje się czuć 
coraz mocniej w całój Francyi. Prefekci robią r a n ie  na 
szynki, a merowie zakazują otwierać szynków w czasie 
niedzielnych nabożeństw, Komisya, mianowana przez mi­
nistra policy i jenera lne j ,  zakazała roznoszenia 556  ksią­
żek przez tak zwanych kolporterów. Są to środki i czy­
ny g o d z iw e , bo szynki i zło  księźki przyczyniały sio 
wiele do demoralizaoyi Francyi. Te czyny rządowe mo­
gą być różnie sądzone, ale należą one do pasma tego sa­
mego systemu. W jednej wiosce mer został zrzucony 
za to, źe nie sprzeciwił się zamknięciu szynków przed 
wchodzącym oddziałem wojskowym; w Nantes, prefekt 
zmusił dziennik Esperance du Peuple do ogłoszenia wia­
domości, iż Cesarzowa przyjęła patronat nad miejskiem 
towarzystwem Hortykultury. W C a e i ,  przyjazd Karola 
Hugo, syna W iktora ,  dał powód do licznych rewizii pa­
pierów i ostrożności, przypominających czasy pierwszego 
Cesarstwa. Z Paryża, Lyonu, Rodanu, Marsylii i Strasbur­
ga polieya wydala wszystkich robotników nie mających 
stałego sposobu d i  życia, odsyłając ich albo do miejsca 
urodzenia, albo do departamentów mniej ludnych. W szę­
dzie daje się czuć przewaga administracyi, którą regulują 
wysłani radzcy stanu, inaczej m issi dom inici. Rzeczeni 
wysłańcy, mając więcej do czynienia niż sądzili, wymogli

pociąg smyczkiem. Co zaś do wysoko posuniętej techniki 
w oktawach, trelach, stskntach i wszystkich trudnościach 
egzekucyi o tem już i niemówimy, bo talent Henryka s ię ­
gający wyżej,  przyswoił je  sobie tak ,  że są dlań tern, 
czem dla nas mowa potoczna. Zgoła szybkość gry, pra­
wie nie do uwierzenia, ta pewność i czystość każdego 
pociągu smyczka, to władanie instrumentem do zuchwa­
łości prawie posunięte , a przytem wielki ogień młodzień­
czy, uczucie i wyraz taki namiętny, czynią go prawdzi- 
wem chwil obecnych zjawiskiem. Na tym pierwszym kon­
cercie słyszeliśmy same temata popularne (wyjąwszy air 
Yarie p. VieuxtempsJ zastósowane niejako do pojęcia i 
czucia większój massy publiczności, przeto niedające 
jeszcze młodemu artyście tego wysokiego znaczenia w świę­
cie muzykalnym, do jakiego widoczne ma praw o; radz i-  
byśmy jednak na przyszłość usłyszeć coś z poważniej­
szych kompozycyj takiego Mendelsona, V iottego, Ernsta, 
a nakoniec Lipińskiego, który nieraz z rozrzewnieniem 
powtarzał,  iż w Henryku znajduje godnego siebie na­
stępcę. Kończąc sprawozdanie przypom namy sobie słowa 
w jednem piśmie polskiem, wyrzeczone przez prawdzi­
wego znawcę; powiada on: „Henryk łączy ściśle sławną 
siłę Lipińskiego, z tkliwością E rn s ta , z humorem Pagani­
niego; a co do wykonania mechanizmu, jednego Vieux- 
temps z nim tylko porównam.*

Młodszy brat Józef  je s t  także skończonym muzykiem i 
doskonałym p ia n is tą ;  swym in s t r u m e n t e m  włada z takim 
aplombem, jaki tylko wytrawni posiadają mistrze. Można 
odrazu poznać że miał wyborne wz >ry, i doskonałe od­
był studia. Znawcy unoszą się nad jego akompaniamentem.
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na rządzie, że im daf pomocników. Dzisiejszy Monitor 
ogłasza dekret, na mocy którego mianowani są inspekto­
rami departamentowemi: Senatorowie Marchand i jenerał 
Carrelet i Radzcy Stanu Yillemain i Dubessay. Le Pays 
pokazuje, i ź rząd rad jest, źe mianował audytorem Rady 
Stanu syna Kazimierza Delavigne i ie  w braku znaczących 
osób, przestaje na przyciąganiu do siebie godnych imion. 
W Izbie rząd nie znajduje żadnej opozycyi. Komisya bu­
dżetowa uważa za członka opozycyjnego tylko p. Gouin, 
a jest to człon iek bardzo niewinny, i z interesu czło­
wiek rządowy. Zresztą, budżet ułożony bardzo oszczę­
dnie , trudno aby znalazł w Izbie opozycyą na seryo__
Montalembert mógłby wystąpić przeciw całemu systemo­
wi, ale równowadze budżetowej nie zaprzeczy. Dzisiej­
sza Francya może się tylko pocieszać stroną finansową. 
Strona handlowa nie jest tak pewna we Franeyi, bo za­
wisła od samego Cesarza. Mówią, iż departamenta pół­
nocne lękają się zniżenia cła na wyroby bawełniane, któ­
re zatrudniają milion robotników.

W Paryżu głuchym, milczącym i często się rumienją- 
cym , dwa tylko pytania bywają czasem przebąkiwane: 
Czy Cesarzowa przy nadziei? czy Papież przybędzie do 
Paryża? Zdaje się, źe jak nateraz na obydwa pytania można 
odpowiedzieć negacyjnie. Onegdaj, Cesarz dał w Tuil— 
leryarh bal dla 600 osób, składających kwiat dzisiejsze­
go towarzystwa rządowego. Cesarzowa była wesoła i jak 
zazwyczaj piękna. Bal się przeciągnął do godziny dru­
giej sran». Na tym balu spostrzeżono, że książę Murat 
znajdował się w lepszych stosunka h z J. C. Mością niż 
dawniej. Wczoraj, kilku dragonów i gidów było przed­
stawionych Cesarzowi w nowym ubiorze. Dragoni mają 
buty d I'ecuyerc, a gidy a la Suwaroic. Dragoni i g^dy 
wystąpią po raz pierwszy w nowym ubiorze w dzień ko- 
roriacyi. Kiedy to nastąpi? nie wiadomo. Silne oddzia­
ły dragonów i gidów są rozkwaterowane w Luwrze, obok 
jednego batalionu piechoty. Jak będzie ukończony Luwr, 
mówią, że dwa pułki będą stanowić załogę pałacowa.— 
Restauracya pałacu elizejskiego, od strony ulicy Śgo Ho- 
noryusza, postępuje z pośpiechem. Już narożna budowa 
została zupełnie ukończona. Pora letnia nio obejdzie się 
bez jakich uroczystych zabaw, mających na celu sprowa­
dzenie cudzoziemców do Paryża. Rząd stara się, aby Pa­
ryż robił dobre intoresa. Obecnie, komorne w Paryżu 
jest dwa razy tak drogie, jak roku przeszłego, szczegól- 
niój w piękniejszych stronach miasta. Budowa nowych 
domów trochę z w o l n i a ł a ,  ale wkrótce rząd da popęd do 
przebudowywania starych i ciasnych ulic, które tysiące, 
rąk zatrudnią, W Paryżu budowa domów jest uważana za 
grówne ź-ódfo pracy, dla tego, że wymaga współudziału 
najrozmaitszych profesyj.

Przegrana arcybiskupa paryzkiego zos'ała dokonana.— 
W c z o r a j ,  a r c y b is k u p  c o f n ą ł  z a k a z  w s p o m a g a n i a  r e d a k c y i  
Universa. L'Univers o g ł o s i ł  d e c y z y ą  a r c y b is k u p a  b e z  
ż a d n e j  u w a g i .  R zą d  ri bi p r z y g o t o w a n i a  do  in u g u r a c y i  
grobu N a p o le o n a  I g o ,  która o d b ę d z i e  s i ę  dnia 4 g o  maja. 
B is k u p  M o n tp e l ie r  ma p o w i e d z i e ć  z  tej  oka  cyi m o w ę  p o ­
c h w a ln ą  I n a u g u r a c y a  o d b ę d z i e  s i ę  z  w ie lk ą  u r o c z y s t o ś c i ą .

Mamy czas chłodny, ale ciągle suchy i słoneczny. Zgni­
ła gorączka całkiem ustała.

Projekt do prawa tyczącego się urządzenia sądu na 
zbrodnie stanu w Pmsiech przyjęty był przez Izbę wyż­
szą w lej samej redakcyi jak go Izba niższa przyjęła. 
W Izbie niższej minister skarbu przedłożył projekt pod­
wyższeń a opłaty od zacieru gorzelnianego. Przedmiot ten 
silny jak się zdaje wywoła opór, bo w Izbie zasiada dużo 
właścicieli ziemskich posiadających gorzelnie, nadto de- 
cyzya w tym względzie zawisła również od układu z pań­
stwami sąsiedniemi, z któremi handlowe stosunki Prusy 
wiążą. Po przyjęciu w całkowitym odczycie prawa o opo­
datkowaniu kolei żelaznych, dep. Wenzel interpellował 
ministeryum względem dekretu policyjnego znoszącego 
stowarzyszenie opieki nad chorymi. Minister spraw wew. 
oznajmił, że mu wiadomy cały tok postępowania dyrek- 
cyi policyi, że związek pomieniony działał w celach ka­
ry godnych i że wreszcie cała ta sprawa poszła już na 
drogę sądową. Cor. Bureau donosi, że rząd posiada w r ę ­
kach dowody przekonywające, iż część funduszów tego 
stowarzyszenia szła na wsparcie wychodźców. Ostatnim 
przedmiotem obrad była ordynacya gmin miejskich dla 
sześciu wschodnich prowincyj. Komissya Izby wyższój zgo­
d z iła  się na przyjętą w Izbie niższój znaną już poprawkę 
posła Potworowskiego do art. 105 ustawy.

'Tlą*e]k niemiecki zamierza jak słychać czynnie po- 
j nia A,,stryi względem Szwajcaryi.

. . u przystąpienia księstwa Parmy do tra­
ktatu han owego prusko- austryackiego zostały zamknięte.

Sejm duński zakończył powtórne obrady nad sprawą na­
stępstwa tronu, przyjąwszy wniosek Oersteda, toż samo 
mówiący CO rządowy projekt. Wniosek ten otrzymał więk­
szość 94 przeciw 48 głosom, ale nie ma wszakże wy- 
maganój prawem większości dwóch trzecich głosów. W d. 
15 b. m. nastąpią ostateczne nad tym wnioskiem roz-

® _ J W  skutku papiezkiego encykliku rozstrzygającego 
spór zaszły między dziennikiem U ntters a paryzkim ar­
cybiskupem, oraz cofnięcia przez tego o ^ tm e g o  zakazu 
czytania Universa, r e d a k t o r o w . e  dziennika tego ogłaszają 
deklaracyą, przez nich wszystkich po pi ą ,  ej

przyobiecują, że odtąd używać będą z umiarkowaniem 
wrocone) sobie w olność, aby się zastósować do życzeń 
swojego pasterza. Z drugiej strony, biskup orleański co ­
fnął swój nowy list pasterski wymierzony przeciwko U- 
niversotci.

lak  więc uważać możnna nieszczęśliwy ten konflikt za 
zakończony.

Jenerałowie Carrelet i Marchand, tudzież radcy sianu 
Villemain i Dubeissey otrzymują misyą inspekcyjną do de­
partamentów, której celem ,Ila oczyszczenie admini- 
stracyj lokalnych z żywiołów dzisiejszemu rządowi nie­
przychylnych.

— Brukselli odbyły sję wielkie uroczystości z oka- 
zyi dojścia do pełno elnosci następcy tronu, kięcia bra- 
banckiego.

— Półurzędowy dziennik paryzki la Patrie pisze, źe 
sprawa wschodnia została załatwioną.

Depesza z Paryża 12go donosi, że wydano okólnik po­
lecający szczególny nadzór policyjny nad koncertami ka-
wiartiianemi po departamentach.

—  Hospodar wołoski odprawił vvj a z d  do JaSS j na  n 0 _ 
wo objął rządy âJu* zdrowie jogo jest w stanie naj- 
lepszym. P o w r ó t  do rządów zawdzięcza podobno przy­
chylnemu dla siebie o rotowi rzeczy w Petersburgu.

— Wiadomości nadeszłe z Nowego Yorku 26go b. m. 
donoszą, źe na wyspie u ne zaszły groźne ale bezowocne 
rozruchy wojskowe, Shooner am, rykański na nowo zniewa­
żony został.

W Bombay oczekują zawarcia traktatu z Birrnanami. 
Wojska angielskie są mocno niezadowolone mianowicie 
te ,  które Stoją w nowo zawojowanej prowincyi Pegu.

W ie d e ń  1 2  kwietnia. W e z 0 ra j 0 H e j  z rana, pi­
sze  Clazeta w ie d e ń sk a , raczyj- J .  C. K. A post Mość 
uroczyście w  kościele K*mkowym p rzyw dz iać  kape­
lusz kardynalski księciu prym asow i w ęg iersk iem u, 
a rcybiskupowi Granskiemu J an{JWI Scitowskicmu de 
N ag y -K e r .  W  tym celu i \ P 4I1 popr/jedi5ony dworem
i nowyui k a rdyna łem , u d n ł  si(J rf pokoj ow sw o ifh  do 
k o ś c io ła , gdzie C onsignor  Viale-l»rel* k a rd y n a ł  nun- 
cyusK zn a jd o w a ł  s ię ,  i tam pod baldachimem s fu c h a ł  
nabożeństw a celebrowanego prze>5 (ut( • sufr(|_ 
g a u a ,  poczem gdy odczytań,, brey(, papieskj _
w d z ia ł  kard y n a ło w i b^r#*t z w y k łą  ceremonią. N a ­
stępnie odśpiewano 'J e U e u n i ,  a w końcu k a rd y n a ł  
udz ie li ł  b łogos ław ieńs tw o  papieskie. J .  C. K. M ość 
w ró c i ł  do swoich pokojów w tow arzystw ie  dworu 
sw ego, dokąd k a rd y u ą ł  po przyw dzianiu  na się c z e r ­
wonej sukni u d a ł  s ię ,  i w  osobnem posłuchan iu  p e ł ­
ne uszanow ania  dzięki z ło ż y ł .

—  O głoszony  dziś stan papierowej monety w bie­
gu będącej następujące  w ykazuje  l iczby :  Ilość tych 
pap ie rów  nie może przenoś ć wysokości 1 7 5  mil. ż ł r .  
’/ i  pożyczki 4go  września  r o k u  u m o r z o n o  i 3 ' / a
mil., a przeto te raz  ilość na jw iększa  ni.e może p r z e ­
chodzić summy 1 6 1  Va mil. z ł r .  R zeczyw is ty  s l a n  tych 
papierów  znajdujących  się w obiegu iub w  kasach do 
w y p łacan ia  w porównaniu a końcem lutego r. b. je s t  
jak nas tępu je :

koniec marca koniec lutego 
10,780 złr. 34,040 złr.

7,370,300 „ 7,932,700 .
124,811,380 

6,748,800 „
125,311,935

7,903,157

2,103,362 „ 

7,517,968 „

2,260,104

7,797,176

funduszu naruszyć musiano. W  liczbie tego zak ładu  dobroczyńców 
główne trzym a misce przełożona jego.

_  H rabia Adam  P la te r , rozpocząw szy kopać w kurhanach  
dóbr Szw ekszniach, w powiecie R osieńsk im , w m ajętności ojca 
swojego hr. Stefana P la te ra , wydobył aż siedm  bóstw  litewskich. 
J e s t  to zabytek nieocenionój wartości. D otąd  bowiem znano 
tylko cztery takich b ó stw , to je s t :  R agu tisa , opisanego przez 
N a rb u ta ; jakieś bożyszcze, k tó re  odrysował i opisał hr. Gustaw  
Tyszkiewicz, i Perkunasa, k tó rego  wraz z maleńką srebrną figur­
k ą  bóstwa, mogącego być także R agutisem , posiada J .  I. K ra ­
szewski, T en  sam pan K raszew sk i, znakom ity powieściopisarz 
i m iłośnik zabytków, donosząc o świeżem odkryciu Gazecie W a r­
szaw skiej, wzywa m łodego m iłośnika archeologii hr. P latera, o 
ja k  najrychlejsze i wierne wydanie rysunków  tych bóstw , wska­
zując „A lbum  W ileńsk ie" p. W ilczyńskiego, jak o  najpodobni.-j- 
sze do pom ieszczenia takowych. Podzielając w zupełności zda­
nie pana Kraszew skiego, i my również w imieniu starożytników  
dodajem y do prośby jeg o  i naszą, którym  zapewne h r. P la te r  
nie odmówi.

—  Jen e ra ł T reze l m inister wojny za Ludw ika F i l ip a , oficer 
powszechnie szanowany i odznaczający się niezw ykłą uczonnością 
p rzy ją ł na  siebie obowiązki nauczyciela wojskowego h rab i Paryża. 
Jen . T reze l pensyonowany w r. 1 8 4 8  niezłożył przysięgi nowemu 
rządowi.

—  Zużycie h e rb aty  niezm iernie się w zm aga , odkąd mody an­
gielskie zaczęły w E uropie pod wieloma względami przew ażać 
francuskie. P rzed  niew ielą laty , pijano tylko herbatę  w A nglii i 
R osy i, dziś p iją  j ą  również w Niemczech. Jak że  tu  dziw ić się 
pogorszeniu herbaty , k tó rćj produkeya nie mnoży się w stosunku 
konsum pcyi; w A nglii zaś w ciągu la t 6ciu konsum peya herbaty  
wzm ogła się od 5 7 '/„ na  6 5 mil. funtów, w Am eryce zaś w tym 
samym czasie z 18 na  3 4 mil funtów.

-— Roboty przy pałacu kryształowym  na polach elizejskich 
w Paryżu śpiesznym idą krokiem . B udynek ten  będzie długi na 
7 00 , szeroki na 3 2 4  stóp, a  wysoki na 1 0 5 , to jest na  rów ni ze 
szczytem sklepienia kościoła P . M aryi w Paryżu .

—  W Paryżu  wychodzić zacznie w tych  czasach Gazeta poli­
tyczna  po niem iecku. Co to  za wygoda d la redakcyj niemieckich 
dzienników, k tó re  j ą  żywcem będą  m ogły przedrukowywać.

—  „L e  S a lu t p ub lic"  donosi z Lyonu 2 5go m arca, że p. 
Y auronne radzca sądowy, prezydent rady jeneralnć j i przełożony 
w ydziału gminy, wszedł dnia tego do sklepu fabrykanta  broni 
G obert, przynosząc mu parę p istoletów  do naprawy, i w czasie 
rozmowy odwodził i spuszczał kurek bez namysłu. N araz padł 
strza ł i przeszy ł p iersi fab rykan ta , k tó ry  p a d ł na ziemię. K rzyk się 
z ro b ił, nadbieg ła  rodzina fa b ry k an ta , a p. V aurenne nie wiele 
m yśląc , przy łoży ł d rug i pistolet do głow y i odebrał sobie życie. 
Tym czasem  lekarze nie w ątpią o uratow aniu G o b e rta , g d y  mimo­
wolny zabójca przedw cześnie się ukarał.

—  K to  zwiedzał k iedy  B ern  w Szw ajcaryi, wie d o b rze , że 
p rzed  b ram ą aarbergską od niepam iętnych czasów utrzym ywany 
byw a kosztem  ciekawych niedźwiedź w um yślnie na  to urządzonym  
dole. T eraźniejszy  m ieszkaniec tego do łu  zakończył dni pełne tru ­
du i o b ż a r s tw a ,  a  S tr a p ie n i m ie s z k a ń c y  ro z p is a l i  . n a  w s z y s tk ie  
S tro n y  ś w ia ta  po n o w e g o  n ie d ź w ie d z ia  i d o tą d  d o ś ta ć  g o  n ie  mogą.

Asygnacye kasowe na 3°/0 
Bilety skarbowe na 3%

„ „ bezprocen.
Asygnacye węgierskie 
Papierki zdawkowe lo­

sowane . . . .  
Papierki zdawkowe nie- 

losowano . .
Razem  148,462,5911 „ 151,239,112 „

7a item zm niejszyło  się wszystkich papieró  w w cią­
gu marca o 2 , 7 7 6 , 5 2 2  złr.

W  skutku w arunków  T. z. uaionaonem bę­
dzie w  dniu 1 6  b. m. 2 ‘/a n,,l‘ z *r * & w  dniu 2 0  b. m. 
4 5 0 , 0 0 0  z ł r .  C a łkow ita  summa umorzona z w y p ła t  
tej pożyczki w ynosić  p r z ^ 0 "^d^ie  3 3 , 5 5 0 , 0 0 0  z ł r .

— S k ła d k i  na kościół w  d o sz ły  wedle
dzisie jszego obw ieszczecis  5 9 6  z ł r .  2 0 3  d u ­
katów  i kilkaset z ł r .  w  rozmaitej innej mopecie. H r .  
E rd o d y  ta jny rad ca  i podkomorzy zo b o w ią z a ł  się da­
w ać  corocznie po 5 0 0  zł*-- & J w ybudow an ia  k o ­
ścioła*

K r ó l e s t w o  d o l s k i e .

W arszaw a. J W .  Rad. tsjny poseł nadzwy­
czajny i minister ptełnomocny Mości, przy Porcie 
Otiomańskiej, w sobotę wyjeC,ia*’ do Petersburga.

kronika miejscowa * ^graniczna.
W yszło  świeżo sprawozdanie 0 stanie Tow arzystw a dobroczyn­

ności w T arnow ie od Ig o  marca r • Z- 4o końca lu tego r .  b. T o - 1 
warzystwo to złożone z dam pod przewodnictwem księżnej Izabelli 
Sanguszkowój, utrzym uje kosztem swoim 3 5 sierot. W  ciągu roku 
usposobił wychował i w usługę * 0 siero t i tyleż na ich
miejsce nowych przy ją ł. F u n d u s * e  j ef?° wynosiły; ze sk ładek i 
darów  7 2 8 z ł r . , z widowisk publ*cznf cb 3 3 3 z łr., z robó t przez 
sieroty wykonywanych 2 80  złr. W ogóle zaś 1 4 0 5  z}r-) rozchód 
wynosił 17 44  z łr. G dy zaś z roku zeszłego pozostało 1 4 0 9  złr. 
przeto pozostało w kasie towarzystwa 1 0 7 0  z łr . R ozchody tegoro­
czne wyższe były od dochodów o z r̂,i 0Szczędzonego dawniej

K u n d m a c h u n g .
Ausdehnung il:s Privilegiums des Vendelin Braun auf die Krfin- 

dung eiuer neucn R ypssaam enSchaim aschiene  zur Erzcugung von 
Spciseohl auf das Grosnherzogthum Krakau.

Ueber Einmhreiten des Anton B i im tn n ,  Correspondentcn der  
k. k. privilegrtco I. osterrcichischen Versichsrungsanstalt  in Wien,  
ais Bevollmiohtigten des Vendelin Braun, Aszoęie des Hanćiuoge-  
hauses Vendelin Braun in M dnz, wird in Gamassheit der § § .  50  
und 51 der Privilegien-Gesctzes vom 15fen August IS51, das Pri- 
v legium , welches dem Vendelin Braun mit UrlfUnde vom faten 
November 1 8 i8  auf die Erfindung einer neuen R ypssam en-Srhal-  
maschrene zur Erzeugung von Sj>eiseóh] a s f  2 Jahre verliehcn, 
und vom hohen Btandels-Ministerium am 8t«n Janner 1851 auf die 
weitefe Dauer des dritten, vierten und ffinften Jahres verlangert 
worden ist ,  auoh auf das Grossherzogthum Krakau ausgedehnt.

Diese Ausdehnung hat siah aber nur auf die noch ubrigo Dauer 
des Privitegiuma zu beziehen, und kann nach §  51 des bezogenen 
neuen Privilegium Gesetzes denjenigeo nioht nachtheilig se in, w c l -  
che mit Grosshsrzngthume Krakau die privilegirte Erfindung boi eits 
v o r  der Kundmr.chung dieser Ansdehnung wirKlich ausgeubt haben.

KVakau am tSten MarZ 1853.
( 4 - 3 )  Fon der h. k. Gubernial-Komission.

N. 2870 Ogłoszenie. C335)

Rozciągnienie na Wielkie Księstwo Krakowskie przywileju W en­
delina Brauna na wynalazek nowej m aszyny do wyłuskiwam*  
rzepaku w celu uzyskania oleju do pożywania zdatnego.

W  skutek podania Antoniego Bu: m ann, korespondenta o. 
przywilejowancgo I. austryackiego zakładu zabezpieczenia w ‘B_ 
dniu. Jako pełnomocnika Wendelina Brauna, w s p d l n i k a  d en ^  ■ 

dlowego Wendelina Braun w Moguooyi,  stśsownio do który
ustaw y o przywilejach z dnia 15 sierpnia 1852 r. Pr*-'gj8 na w y -  
Wendelinowi Brann dokumentem z dnia 15 listopady nZy f jtR_ 
nalazek nowój maszyny do wyłuskiwania  r*eP“l‘“,i*,clony i przez 
nia oleju do pożywania zdatnego na dwa ,*t‘*ołnia 18ó’l na dal-  
W . C. k. Ministeryum handlu pod dniem ° przedłużony z o -  
sz y  przeciąg trseeiego. czwartego i rozciąga s i j ’
s ta ł ,  równie i na Wielkie K s i ę s t w o ^  w ;nno tylko do reszty

R >zciągnienie takowe J e d n s k  odn ^  a t  powołanej nawój ustawy  
czasu trwania przywileju, • s z k o d l i w e , którzy w Wielkien,
o przywilejach, nie może jjejowany wynalazek już przed o -
K łijs tw ie  K r u k o w s k i ó m  “̂ .g r f ten ia  rzeczywiśc ie  wykonywali ,  
głoszeniem niniejszego r o ^  Z  e k. Komissyi Gubernialnei

Kraków d. 19 m a r o  ------

N. 98.
C. K. SĄD POKOJU. ( 3 i 3)

M ia sta  K ra k o w a  O kręgu  I I .
. . s a d z i e  a rt 63 o p o m d lo ściach  w łościan usamowoinionych 

i i??. 12. hypotecznój z roku 1844 w zyw a mo6 ą oy()h
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prayro 4* apażkl po Janie  i Jadwidze Michalikach v. Michalskich, 
ds aierichonicioi we wsi Zwierzyuou według Tabelli Czynszowej 

h ‘£ poayoya 31 i god N. 62 P0>ycy* 32 ,  daiś w miejscu
Nnji (6  i 66 oznaczonego składającego 4 'f ,  “by z prawami *w®mi 
lf terminie Sch-iuiesięoznym, raehsją® od dniu pierwszego w Dzien­
nika t i« 4 o w y m  i w C»»»ie smiesuozenin, zgłotili się, po “ Pł y * le 
bowiem takowego terminu, spadek rzeczony w */, częściach co do 
Nrn (>i, a  w */, częściach co do N. 66 Katarzynie pierwszego ślubu 
Kokahiwej powtórnego Walerowskiej przyinacym zostanie.

Kraków doia 31 marca 1853 r.
( 1-4) )  S ch w ar tz .  — Maciejowski, pisarz.

©Umieszczenie.
Podpisany e. k. Notarynse paklicsny Wielkiego Księstwa Kra- 

KowskiwRs, psdaj* do pabliosnej wiadomeśoi,  i* w dniu 19 kwie­
tnia W. te o godzinie Stój z r an a ,  w dome przy ulicy S ław kow ­
skiej pod L. 403 stojącym, odbędzie się w dalszym oiągu sprzedać 
przez (ubliozną l icy tac ją  obrazów, po śp. Wiktoryi zMąozyńskich 
Czechowej pozostałych. — Kraków d. 8 kwietnia 1853 r.
(318) Eustachy Ekielski-

K  ( 1  j  k  t .
£N. 139.] Do s ła łb y  w qjskow ^ powołanych a nieobecnych z W y -  

sewy, a to :  Teadan Pnlign N. K. 1 ,  Jacko Bfaszozak 3 ,  Wanio 
Błasaeaak 3, Gregor Demianoz.yk 13, Feoko Demotako 35, Maciej 
Demozke 3T, Wanio Kuryto 40, Hryo Kuryto 41, MacióJ Rizyto 
44 .  Jaoko ( la ta ła  45 .  L a jrcno  Truohan T5, Michał Makara 77, 
Wanio Pereac 8 0 ,  Stefan Ferenc 83, Tadensz Hałata  97, Fecko 
Bryko 107 , Andrey Kuryto 116. Stefan Guta 124, Ilko Krystyniez 
130, August Gumki 138; z Blechnarki Hryo Rydzyk 19, Paweł

Rydzyk 19, Mazym Biszko 25, Peter Semażski 29, W asy l  Hryn 
31, Iwan Hryn 31, Matyns Kopcia 65 ,  Banici Bibko 6 8 , Loszko 
Rydzyk 82 ,  Stefana Damiana 91 Zwierzobność niniejszóm wzywn, 
aby w sześciu tygodniach po ogłoszeniu do domu powrócili i obo­
wiązkowi wojskowemu zadosyć uceynili, inaczej po bezskutecznym 
upływie tego czasu , z niemi Jako ze zbiegami rekrutacyjnymi po- 
stapionóm będzie.

Dominium W ysow a dnia 18g0 lutego 1853. (3 2 1 -2 -3 )

P o w o ła n ie .
[N. 31.] Moc* ktdrcgo przed rek ri tao y a  abiegli, a  to :  Mik«Uk 

Grzcgórz N. H. i Cz)da Job 114, D a im a k  104, Stekla
Stefan 123, Maxym Hoy*ak 45, Dmitrofao Dcraay 114* ■ Ropek: 
Pauliczak Josaphat  O, Steki* Jan 3 Zwierzchność w*ywa, ażeby 
w sześciu tygodniach po niniejisem powołaniu do domu powrócili 
i obowiązkowi swemu zadosyć uezynili, gdyż w przeciwnym razie 
i  nimi jako ze zbiegami przed rekrutacy* post*pionem bedaie.

Dominium Hanozowa W ysowa 17 lutego 1853. (3 2 3 -2 -3 )

P o z e w .
[N. 74.) Moc* którego do słu łby  wojskowćj powołanych a nie­

obecnych, tojest:  z Komeezny Wanio Hutyra N. K. 2. P aw e ł  S ta ­
siak 3, Mszy m Tychan 54, feemua Bołdynz 63. Kondrat Filak 65; 
z Regctowa niznego Teodor Czacko 9 ,  W asyl  Chryn 15, Daniel 
Obuch 18 ,  Asafat Sendran 23, Antona Obucha 39 Zwierzchność 
w zyw a ,  ażeby w sucżoiu tygodniach po niniejszóm pnwołanin do 
domu powrócili, inaczej po bezskuteozny m upływie tego czasu z ni­
mi Jako ze zhiegami przed rekrutacya postapionóm będzie.

Dominium Konieozna — W ysowa ,7  jQtego (853. (3 2 5 -2 -3 )

c f a l j r o r o n i i n g

der Zuge auf der k. k. ostlichen Staats-Eisenbahn zwischen l i S ’S ll i i la i  
nd M y § ! o w i t Z  vom 10. April 1853 an, bis auf weitere Bestimmung.

D ie Ziige verkeliren in der Bichtung von
Krakan nach Myslowitz

Zug Nr. III
U a>

S t a t i o n e n

Voimittaj? Nachmittag

53 Abends32 Nachmittag

Krakau. . , 
Z ab ierzów  . 
K rze szo w ice
T r z e b i n i a  . .

Ciężkowice . 
Szczakowa . 
Myslowitz .

Myslowitz 
Szczakowa . 
C iężk o w ice  .
T r z e b i n i a  .
K r ze szo w ice  , 
Zabierzów. , 
K rakau.

Myslowitz nach Krakau
Zug Nr. I I  Zug Nr. I V
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Nachmittag

Abends

n i

A n s c h l i i s s c :
Z u g  I .  A nschluss des W arschauer E isenbahnzuges, der T ags zuvor um 1 U hr N achm ittags von W arschau abgehet, zu Częstochau 

fibernachtet, und um  10 U h r 2 5 M in. V orm ittags zu G ranica (M aczki) ein trift.
Anschluss an den O berschlesischen E isenbahnzug, de r um 1 U hr 15 M in. N achm ittags von Myslowitz abgehet und Ober Cosel 

d ie d irecte  V erb indung  einerseits m it B reslau, anderseits m it W ien, P esth , P ra g  und D resden verm ittolt.
A nkunft in Cosel um  4 U hr 8 Min.

V 77 B reslau n 8 77 20 77 A bends

77 W ien 77 5 77 55 77 Frtih

77 77 P esth 77 3 77 47 77 N achm ittag
77 77 P ra g 77 9 77 20 77 V orm ittag
77 77 D resden 77 4 77 50 77 Abends

am folgenden T age .

Z l l g  I I I .  A nschluss des W arschauer E isenbahnzuges, der um 7 U hr 4 5 M in. frtih von W arschau abgehet, und um 6 U hr Abends 
in Granica eintrift.

D ie P assag iere  Obernachten zu M yslow itz und konnen am folgenden T ag e  m ittelst des do rt um 8 U hr 3 0 Min. F rtih  abgehen- 
den O berschlesischen E isenbahnzuges directe bis H am burg  gelangen.

A nkunft in B reslau  um 3 U h r 8 0 M in. N achm ittag .
F rtih
N achm ittag am folgenden Tag®-

M in. Abends.
Frtih. 

n N achm ittag.
« F rtih  und

Frtih  desselben T ages abgefahren sin

„ „ B erlin  „ 4 „ 30
„ „ H am burg  3 „ 3 0

Z u g J H .  A nschluss de r B eisenden die T ag s zuvor
von W ien  um 7 U h r 0

„ P esth  „ 9 „ 30
„ P ra g  „ 3  „ 15
„ D resden „ 7 „ 0
„ B reslau  „ 7 „ 0

A nschluss an den W arschauer E isenbahnzug, de r um 5 U hr N ach m ittag T o n  G ranica"abgehet und am folgenden N achm ittage 
um  3 U h r 35  M in. zu W arschau eintrift.

Z l l g  l V n  Anschluss der R e isenden , die T ags zuvor um 1 U h r N achm ittag  von B reslau  abgef»hren  s in d > und *u M yslowitz
fibernachtet haben.

Anschluss an den arse auer isenbahnzug, der um 9 U h r 2 5 M in. V orm ittags von G ranica abge e un um 7 U hr 25  M in. 
Abends zu W arsch au  e intrift.

A n m e r k u i l g .  R eisende, die wegen M angel oder U nvollstandigkeit von R eisedokum enten durch die PolizeibehOrde von der 
F a h r t  auf der k. k. ostlichen Staatseisen  ahn ausgeschlossen w erd en , haben lau t der fQr diese B ahn geltenden Bestim m ungen auf 
den R uckersatz der von ihnen etw a sc on gezahlten B ahngebtihren keinen A nspruch. , ,

Von der k. k. e nebs-Uirection der ostlichen Staats-E^se 
K rak au  am 7ten A pril 1 8 5 3 . (3 2  9 -2 -3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOBOLOfilcziVfi:- __________
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śnieg drobny.

Zmiana term. 
ciągu dnia.

do

- f  6*1 —1*0

Inseralj.
Rada Ogólna Ton. Dobroczynności

zaw iadam ia niniejszóm strony interessow ane, i i  m ieszkanie K assyera 
T o w irzystw a przeniesione zostało pod L . 682 w Gm. V .  ulicę 
Szpitalną na pierw sze p iętro. (1 -2 )

Handel Fiarola Thiemer
w K ra k o w ie  w H o te lu  D re zd e ń sk im

poleca swój świeży transport kapeluszy francuskich,
w najnowszym fasonie po 8 i 9 z łr .  sz tuka ,  niemniój wiedeńskie 
i pragskie po rółnyoh cenach.

W  tymże han ilu Jest do sprzedania świeży Fluido Imperial
chemik* Jana  Kapot w Paryżu do farbowania włosów. Etnie po ałr.  3.

pr.wdziwa angielska cerata na reumatyzm,
łokieo po złr .  I kr. 30 mk., którćj także i w małyoh ilościaoh 
nabyć można. Kapelusze podług nadesłanej miary mogą być
przesłane na żąd .n ie  z handlu tegoż. (3 1 8 -1 -6 )

Sprzedaż dóbr lub dzier-
ł a w a  w Bocheńskim cyrkule prsy szosie od Bochni do Sącza le­
żące, dwie mile i pół od Bochni odległe, jes t  dwoje dóbr każde 
z osobnym tabularnym wykazem, ■ pięknym domem murowanym 
nowym, wszystkie pobudvnki murowane w najlepszym stanie; — 
z browarem piweym i wódosaaym murowanym — 425 morgów i 
1062 kwad. ornego gruntu i ł ą k  485 morgów 1368 kwsd. lasu ma­
ją c e ,  są z wolnćj ręki każdego czasu do sprzedania lub do w y­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w biórre Admin. „Czasu1*. (3 1 4 -1 -3 )

Do wydzierżawienia £

Vormittag

od Igo 
lipca

_ 1853 roku:
1) dobra G l e r c z y f c  w obwodiie Bocheńskim o */, mili od Bo­
chni na samym trakcie Wiedeńskim położone, — tudzież 2)  dobra 
E i ą k t a  d o l n a  z  K z r g o r i n ą  w obwodzie Borheń.kim poło­
żone do tegoż Państwa Giercsyckirgo naltżące. — Tak względem 
pierwszej jak drugiej dzierżawy traktować można w Tarnowie 
u adwokata krajowego W . Józefa S to ja ło w sk ieg o , lab tćż we 
Lwowie u adwokata krajów. W. Aleksandra Sękow skiego. ( 3 3 7 -1 -5 )

K a r o l  S t a w s k i ,  cukiernik
tatejssy, laviadnra ia ninicjsie/n, iż bw* cuKicin e — aa pewn* 
kaucyą i pod dnlej przee tegoż położonrmi warunkami — na eras
.....................wypuścić zamierza; prsytem także opriejmie daje do
wiadomości, iż tenże jego zakład w «upełnie odpowiadajacćm po­
łożeniu znajduje m r*. Biiżas* wiadomość zaś powii^ść można za 
frankowaneini liitami pod adresa* powyżsi* w micś.-ie obwodo- 
wćm Jaśle .  (2 8 8 -1 -3 )

M ©  A  2  kawalcrt-ki przy ulicy SfpitalnóJ w domu pod
ML N. 621 n% drugiem piętrze jeot każdego czasu
d o  wym.jęoi*. — B l i ż s z a  wiadomość tamie. (3 3 9 -1 -3 )

( 2 3 0  Z a k ł a d  o >

K Ą P I E L I  I W O H I C K I C H
wzywa panów przedsiębiorców: traktycini,  piekarni, cukierni, ż tby 
aię wcześnie a najdalej do ir-g> kwietnia osobiście lub frankow a- 
nemi Uktami na pocxt£ Krosno d i  zakładu zgłaszali.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa te le g ra /k a n t  •  d. 14  kw ietn ia . Metaliki 5 - r ro e

94*/, , .— Metaliki 4*/,-p ro c .  85s/ , . — Metaliki 4-croe.  755/  __
3 -  proo. ■ 1650 r. 92 — 4 '  , - p r j c .  ( 4  — 1-pree.  19'/
s ciągu, s 1830 r. 260. 303V  — Augsburg 109*/. — Load}* 
10 kr. 5 1 . — Paryż 130V,.— Akcyc Bsukows 1417. — Akera 
kolei żoł. póła. Ferdyn. 2345. — Pożyouka b p. 1851 lit t  o 
B. 116%. -  Oat-D >a« Dampf.eh 770. “

M a r s  k r a k o w s k i  14 kwietnia. Banknoty austryae. żądają 96, 
p ł a c ,  95%. Prask ,  kurant ż. 1 0 3 ' , ,  pł .  l 03 -  Ruble’  srebrem 
nowe ś. ln O / ,  p ł . 100.— Cwaneygiery nowe ż. 104% pł. 104.— 
C w.ueygm ry stare  ż. 103% pł. 103. -  Imperyaly ż. 34 9. pł. 
34 6. — Dukaty austryackio i holenderskie ż. 19 13, pł.  19 9. 
30fr .nkowe ż 33 6, pł. 33 Listy Zastawne polski,  ż ąd a j ,
101 /, pł. 101 Listy Zastawne galie. ż. 93 pł. 92’/ ..
nFa }W0W8^* * 11 kwietnia. Dukat holend. 5 e łr .  2 kr.
Dukat ces. 6 #| r . 8 kr> _  P0f lmpe r„ ag r#ł> 8 ł ł r . 48 k r  _
Rubel ros.  1 * |r ,  43 k r . _  Talar  pruski 1 t i r .  35 kr. -  Polski 
kurant i pięciosłotówka 1 s ł r .  17 k r—  Kurs listów ssst .  w gal. 
stan. Instytueie kredytowym: Kupiono próes kuponów 100 po 91 
*łr.  50 kr. w m. k —  Bprsedauo 100 pe 92 s ł r .  20 kr. — Da­
wano sa 100 s ł r .  — kr. — — Żądano s ł r .  — kr. —.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 13 kwie tn ia .— Metaliki #4*/,. — Nowa 
pożyczka. 85‘/ , . — Akoye Basku wied. 1413 .— Akeyo kolei żel. 
sal. 2 4 1 .— Agio od złota 14%. od srebra 9 1/,.

K n r s  w r o c ł a w s k i  sdn ia  13 kwiet. Banknoty aastryaok. f 3 '/4 ż. 
Banknoty polokie 97*j ,  d. — Listy  sastawae polskie dawae i 
nowe 98 '/4 ż — Listy nastawne pnsnau. 4*/, 105'/, ż . , dto 
3]V. 98 '/6 ż. — Kolej Krak.-fflż-no-szląs. 94 4

Ostatnie wiadomości.

N . Pan zamianował rzeczywistego tajnego rad­
cę bar. Brucka internuneyuszem i pełnomocnym po­
słem  przy dworze ottomańskim, nadawszy inne 
przeznaczenie zamianowanemu na tę posadę hra­
biemu Rechbergowi; tudzież dotychczasowego 
radcę legacyjnego internuneyatury w Stambule i 
tymczasowego rezydenta tamże p a n a  K lezla mini- 
strem-rezydentem przy dworze Greckim, a na je ­
go miejsce radc^ legacyjnym w Stambule sekreta­
rza legacyi bar. W ilhelma Schloissnigg.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y , k o n m a n t t  so bo ijżw k k i. w  D w n u w n  c z a s u ahvoni ezAPLMiwn Zarządzca Drukami.


